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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a .  dnia 23, L is topada.

Prz yby ł  tu z Petersburga Margrabia d e  
R e  z e n  d e ,  C. Brazyliyski Szainbelan i Radź .  
ca Stanu.

Prz e i echa ł  tędy Król. Francuzki  goniec ga­
binetowy V e r n i s t o n ,  iadący z Paryża  do 
P etersbu rga .

Przybyły tu w tych dniach z Pe te rsburga 
X i ą 2ę L i e  w e n ,  C. Rossy iski Genera ł  p ie ­
choty i Pose ł  przy Król.  angielskim dworze,  
odiecliał  do L o n d y n u .

C. Rossy iski strzelec połowy N o  w ik  o f f ,  
Wytechał gońcem 00 L o n d y n u .

M U r n r n v i W I V *

Wiadomości zagraniczne.

R  o s * y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia j6.  Listopada.  
Dnia 14. m. b. mieli  zaszczyt przedstawiać 

się NN.  Cesarstwu Kapitan gwardyi Króla 
Angiel sk iego  N e e d h a m ,  Kapitan marynarki  
ang. Fr an k la n d ,  Kapitan sztabu Sekretarz po­
selstwa Szwedzkiego P, de Nord in ;  i Sekre­
tarz poselstwa Sardyńskiego raargr. Pare to .

Podłu g  ostatnich donies ień o t rzymanych  
przez  N. Pana  od P. Ministra spraw wewn., 
w samem mieście Kazaniu  cholera ieszcze 
p a n u ie ,  lubo w słabszym iuź stopniu.  
W  mieście us tanowiono cztery szp i ta le ,  
z których ieden  tylko iest skarbowy,  in n e  
zaś ut rzymuią 6ię kosztem kilku znaczniey-  
ezych kupców Rossyan i Ta ta rów.  D la  woy-  
skowych iest szpital o d d z i e l n y ,  część cho ­
rych  znayduie się w klinice uniwersytetu.
D . 23. Paźdz. było we wszystkich tych zakładach 
93 chorych aa cholerę, Hrabia Zakrewski
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wzmocni!  kordon opasuiący m i a s t o ,  podz ie ­
l ił  ie na kwartały,  które poleci ł  dozorowi  
przybyłych z nim urzędników.  L e c z e n ie  
chorych poruczone iest radzie lekarskiey,  
ustanowioney przy Centralney Komrnissyi .  
Od  czasu iak środki zostały przedsięwzięte,  
W c iągu  5. dni zachorowało 28 ludzi ,  umarło
24. ,  wyzdrowiało 44-1 a *8- ŁLźdz. zostawało  
54. chorych.  Od zjawienia się cholery w pub.  
Kazańskiey,  po 17. Październ, ,  było chorych
1403. ,  wyzdr.  474. ,  urn. § c 8 . , zostawało 2gr,  
D o  Łaiflzewekiego powiatu,  gdzie  s ię  takie 
cbolera zjawiła,  wysiany został Członek  
Komrnissyi Gen.  Major I w a n o w ,  ze stoso­
wną  liczbą lekarzy. — W gub. Astrachań-  
e k i e y ,  cholera znowu zjawiła 6ię pomiędzy  
Kałmukami i Kirgisami.  Hor dy  i koczowi-  
ska chorobą dotknięte,  zostały opasane ,  roz­
dano t łómaczone na kairnucki i tatarski ięzyk  
potrzebne przepisy.

Pograniczne z Kazańską,  Permską i Wiat -  
ską gubernie* całkiem są wolne od cholery.  
Do ni es i en ia  z kwarantan i kordonów strze­
gących stolicę Petersburg,  są zupełnie  zaspo-  
kaiaiące.  W  powiecie  Tychwińsk im od ig .  
po 24. Października umarło tylko 3 ludz i ,  a 
zostawał 1 chory.  W  U st iużn ie ,  było iuź 
tylko 2 chorych i od 10. po ig.  Paźdz.  umarło  
tyleż ;  w innych powiatach guberni i  N o w g o -  
rodzkiey cholery wcale niema.

W  gazecie Tyfl iyskiey czytamy list zd .  17.  
(29.) d. Wrześn ia  datowany ,  opisuiący bieg  
cholery w kraiu zakaukaskim i w samym T y -  
flisie. W  Lipcu  odebrano wiadomość o zja­
wien iu  się tey zgubney  choroby w Taurys,  
i o śmierci  generalnego w Persyi Konsula  
rossyiskiego Amburgera,  Wkrótce potem 
dowiedz iano s i ę ,  źe cholera przedarła się do  
Eak u,  daley do Szyrwanu,  do El izabetpolu  
i i e  6zła wzdłuż rzeki Kur. W  Tyfl is ie ta­
meczn y  woieon y  Gubernator zebrał komitet  
lekarski ,  który natychmiast rozes łał  og łosze ­
nia o naturze choroby  i o sposobach chro­
nienia się od  niey.  Przedaż owoców została 
zabronioną.  Zarazem wzięto środki dla za­
pobieżenia niedostatkowi dowoz u  żywności .  
U rz ądz ono  szpitale i nakoniec kiedy s ię  cho-  
roba zjawiła og łosz ono  mieszkańcom,  źe s ię  
mogą * miasta w y n os i ć ,  zalecaiąc szczegół-

n i e ,  aby wybieral i  mieysca wysokie i zdro­
w e . — Cholera WTyf lis ie  ukaziła się naprzód 
na przedmieściu A  włabar; d. 28. Lipca pierw­
sza się o niey wieść rozbiegła.  D .  1. Sierpnia 
widziano iuź w mieście ludzi padających bez 
czucia na ulicach. Zaraza wybuchuę ła  nay-  
o k ro p m e y ,  co szczegó ln ie  należy przypisać  
nadzwyczay n iezdrowemu po łożen iu  miasta, 
ciągłym upałom,  które dochodz i ły  Gd $3. 
do 30. St. re o in. w c i en iu ,  i trwaiącemu na ło ­
go w i  azyatyckiego niedbalstwa o ochędóstwo.  
D als ze  w tym liście szczegó ły  nie tyle się 
sciągaią do opisu biegu choroby ,  ile raczey  
do stanu miasta dotkniętego tą klęską. ' 
W dwóch  aptekach będących w Ty flisie , lud 
ciągle stał gromadnie : służący Jedwo mogli  
wy starcz) c na zaspokojenie żądań o lekar­
stwa,  których zapas dla nadzwyczaynego po­
trzebowania,  zaczynał  iuż niknąć. W tyfli- 
skim woien ny m szpitalu w c i ą g u  sześciu ty­
g o d n i ,  na 1454. Judzi wyszło do 15, iuntów  
kalomelu.  „VV saklach Azyatów —  piszą 
daJey w tymże liście —  w miastach,  a zwła­
szcza po wsiach znaydowano chorych , któ­
rych porzucili  bez żadnego dozoru.  Coby  
to było w tym kraiu,  gdyby rząd n ie u iy ł  za ­
pobiegających środków, n ieobeznał  zawczasu  
mieszkańców z naturą tey choroby i nietro-  
szczyl  się ciągle o n iezostawienie chorych  
bez p o m o c y ,  a umarłych bez pogrzebu.41 
Piszący  ten list zapowiada,  źe n iewie  nic  
o sztuce iekarskiey,  dla tego pomiiamy szcze-  
gó ły  ściągaiące się do l eczenia cho lery,  kto- 
re s ię  zupełnie  zgadzaią z przepisami,  iakieś- 
my iuź podług urzędowych  źródeł  w piśmie  
naszem opowiadal i .  (Tygod .  Peters . )

W  Kurlandyi  zbiór żyta,  Jęczmienia i 
ow sa ,  dobrze się udał ,  gryki był średni ,  a 
pszenicy oz ime y  tak m ały ,  źe nie w i edn ym  
folwarku braknie nawet  nasienia.  Kartofle 
zbierano po 3 do 4 losy z i ednego .  T o ż  sa­
mo i w okolicach JRygi. Kartofle zwłaszcza  
nadzwyczay się nieudały.

Z  Brodów donoszą  pod dn, 22, Październ.  
iż z powodu n ieurodza iów,  ceny  wszelkich ' 
z b ó ż ,  a zwłaszcza ży ta ,  podnios ły  się we  
dwoie.  Mąka żytnia,  ktorey ccetw. przeda-  
wała się zwyczaynie  po 4 r. sr. ,  doszła teraz 
.do 7 j  r. sr. Jeden  z rossyiskich spekulantów  
zaczął wysyłać mąkę z Radziwiłowa do ea-
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ego  L w o w a ,  o d z i e  l e szcze  większa lest dro-
u ' ^ w ^ r°d ac h .  

vszysCy g o s p o d a r z e ,  którzy w oko licach 
t , e r sburga uźy wali tey je s ien i  młoca rn i  wy- 

*laIezioney p r zez  Kazańsk iego  obywatela  M a ­
jora W i e s z n i a k o w a , bardzo za le tn ie  mów ią  
0 ley prostey ma ch in ie .  10 ludzi  p rzy  p o m o ­
cy tey m a ch in y  ma wymłacać  ty le ,  ile cepa* 
Ini 25 rnoźe wymłóc ić  w r ó w n y m  czasie.

S z w a y c a r y a .
2  L u g a n o  (w K an to n i e  T e s s j ń a k i m ) ,  d.  30.

P aź d z ie rn ik a .
( Z Osseivatore del Ceresio. )

J e d e n  z p rz y p a d k ó w  wy darza iących  się 
r zadko,  a n ap e ł n ia j ą cych  serca wszystkich d o ­
b ry ch  n ie w y p o w ie d z i a n y m  smutk iem,  p o z b a ­
wił o n egd ay  miasto L u g a n o  i K a n t o n T e s s y ń s k i  
w sp an ia ło m yś ln eg o  d o b r o cz yń cę  i oyca po-  
t r zebu iących  wsparcia.  O n u f r y  R a d o ń s k i  
(były P od p u łk o w n ik  woysk Pol skich) ,  r o d e m  
z W .  Xięs twa P o z n a ń s k i e g o ,  Kawale r  M a l ­
t ański ,  K aw al e r  legii  h o n o r o w e y  i krzyża 
Woyskowego Po l s k ie go ,  cz ł one k  tuteyszey 
gwardy i  n j i eysk iey ,  zna lez iony  był  wczora  
r a n o  n ieżywy pod  ok n em  swoiego  poko iu  sy­
p i a l n e g o ,  na  d r u g ie m  p ię t r ze  p o ł o ż on eg o .  
Nay  większein iest do  p raw dy  pod o b i e ńs tw em ,  
Że dos toyn y  Z m a r ł y ,  inn i em ai ąc  o sarney 
p ó łn oc y  s łyszeć iakiś hałas  w o g ro dz ie  ( c o  
i s totnie  zeznan ia  s łużących  iego  s twierdzają) ,  
ze rwawszy się z łóżka,  p ob ie g ł  nag le  do 
o k n a ,  p rzez  którego pods ta wę  n i e w y ź s z ą n a d  
dwie  stopy,  za nadto się p rzechy l iwszy ,  up ad ł  
tak n ieszczęśl iwie na z i emię,  iż w oka-mgrt ie-  
h iu  życie utracił .  Dz i s i ey sz ego  wieczora  
gwardya  naszą mieyska od da ła  ostatnią cześć 
Swoiemu z a c n e m u  6pół towarzyszowi .  P r z y ­
j acie l e iego  szli obok wozu  po g rz e bo we go  
t r zymaiąc  końce ca łunu .  Czytać było moż na  
n a  twarzach wszystkich widzó w g łę bo ką  bo­
l e ść ,  którą sprawia ł  tak n ieszczęsny  los p r z y ­
j acie la  Szwaycaryi .  L iczy ł  o n  do p ie ro  oko-

~  N i e m e  y.
TIr *?a(1 M e n u ,  d. so.  L i s topada ,

w " 16, Z dnia 16. m. b. wyraźo .
n o. W  tey chwi l i  d on os i  n a m  przyby ły  ł u

p o d r ó ż n y ,  iż podczas  i ego w yia zd u  wczora
z N y t n w e g e n ,  zna yd o w ał  się korpus  Be lg iy -  
czyków i§ go dz i ny  od tego miasta i źe  tam 
n i e z m i e r n ą  m ia n o  obawę.

P o d ł u g  wiadomości  z F ra nkfor tu  n.  M .  dn,  
18- m.  b. ,  p o d o b n o  p r o p o n o w a n e  p rzez  kon-  
f e r en c yą  L o n d y ń s k ą  z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  
zos ta ł a  iuż z s t rony  Króla N id e r l a n dz k i e go  
p r z y i ę t e .  Za raz  po nadeyśc iu tey wiado­
mośc i  posz ły  tam papie ry  w gorę.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a  d. 17. L i s topada .

W y s ł a n y  d.  9. m. b. z N e a p o l u  , a dzi ś r a­
n o  tu przyby ły  go n ie c  nea po l i t ań sk i , p rzy­
wiózł  tę n a d e r  zasmucającą  w i a d o m o ś ć ,  iż 
N .  Król  obo ie y  Sycyl i i  F ranc i sz ek  I . ,  d n ia  
8. L i s top ad a  o godz in ie  3- z p o ł u d n i a ,  życie  
zakończył .  —  C h o r o b a ,  która tnu już  od da -  
w nieys zego  czasu dokuczu ła  (m ia ł  więc d o ­
bre wiadom ośc i  K o n s t y t u c y o n i  s t a  P a ­
r y  z k i ) ,  wzię ła  na  d n iu  6. m.  b.  ba rdz o  n i e ­
b ez p ie cz n y  zwrot  p rze z  kurcz  w k r t an i ,  któ­
ry n ie z m i e r n ie  o d d ec h  u t r udn ia ł .  Z a r a d z a ­
n o  wpra wd z ie  ternu ś rodkami  leka rskiemi ,  
l ecz  n o c  be z se n n ie  s t r awiona osłabi ła  tale 
dalece  n e r w y  Króla J m c i ,  iż żądał  być  o p a ­
t r zon ym  nayświę tszemi sa k ra m e n t a m i ,  co też 
dn ia  8- zrana  w p rzy tomnośc i  ca łego  d w o r u  
nas tąp i ło.  O  godzi j i ie  1. z p o ł u d n i a ,  p rzy ią ł  
Król  M in i s t r ó w ,  rozmawia ł  z n imi  z wielką 
sp okoyuośc ią  i p rzy tom no śc i ą  u m y s ł u ,  d z i ę .  
kował  im za wszystkie posługi  i za l eca ł ,  aże­
by synowi  i e g o ,  r ó w n ie  wie rn ie  iak i emu,  
dla dob ra  pańs twa ,  s łużyl i ,  W  d w ie  god z i ­
ny  p ó ź n i e y ,  o go dz i n ie  3. z p o ł u d n i a ,  w y z i o ­
n ą ł  ducha .  N o w y  K r ó l ,  F e r d y n a n d  I I .»  
zwoła ł  n i e b aw n ie  Rad ę  S t a n u ,  i wydał  m a n i ­
fest wzg lę dem  obięcia t r on u ,  i de k r e t ,  p rze z  
który wszystkie władze  Kró les twa ob o iey  Sy­
cyl i i  zos tai ą p o tw ie rd z o n e ,

A n g l i a - '
Z  L o n d y n u ,  dn ia  17. L is topada.

Na p o s i e d ze n i u  wyźszey I z b y  d.  15. m. b. 
poda ł  L o r d  D u r h a m  pe tycyą  i e dn eg o  z ob­
w o d ó w  parafia lnych L o n d y ń s k ic h  p rzeciw no- 
wey policyi, — Potem Lord Kanclerz wniósł
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<r*ecz o  R e g e n c y !  t  p r o p o n o - w a t . ,  a Łeb y  X i ę -  
ż n i c z k a  W i k t o r y a ,  w p r z y p a d k u b y  t ro.n o s i e ­
r o c i a ł  p r z e d  d o y ś e i e m  o ś m n a s t u  Ja t  i e y  w i e ­
ku. ,  u w a ż a n ą  b y ł a  za  n i e l e t n i ą  a ż  d o  t e y  p o ­
r y  i ż e b y  w a t k a  i a k o  o p i e k u n k a  i  R e g t n t k a  
t r u d n i ł a  s i ę  i e y  w y c b o w a n i e t n  , i w p r a w d z i e  
t>ez i n n e y  k o n t r o l i , p r ó c z  z w y c z a y n e y , p o d  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  M i n i s t r ó w .  P r o p o z y c y a  
t a  z d a w a ł a  s i ę  p o w s z e c h n i e  p o d o b a ć  , k i e d y  
ż a d e n  z  o p . p o n e n t ó w  p r z e c i w  n i e y  n i e w y -  
s t ą p i ł .

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  n i i s z e y  t e g o ż  d n i a  
c i ą g n ę ł y  s i ę  d a l s z e  r o z p r a w y  o  l i ś c i e  c y w i l -  
n e y ,  k t ó r e  s p r o w a d z i ł y  k l ę s k ę  d l a  M i n i s t ó w .  
U c z y n i o n y  w n i o s e k  o  w y z n a c z e n i e  K o m m i s -  
s y i  d o  r o z t r z ą ś n i e n i a  l i s ty  c y w i l n e y ,  p r z e c i w  
k t ó r e m u  o ś w i a d c z y ł  s i ę  w y r a ź n i e  P a n  R .  
P e e l ,  u t r z y m a ł  s i ę ,  p o m i m o  w i e l u  m ó w  p r o  
i  c o n t r a  w i ę k s z o ś c i ą  29 g ł o s ó w  p r z e c i w  M i ­
n i s t r o m .  N a  ł a w a c h  o p p o z y c y i ,  p o  o g ł o s z e ­
n i u  w y p a d k u  g ł o s o w a n i a ,  d a n o  g ł o ś n e  o z n a k i  
r a d o ś c i ,  a  P a n  H o b h o u s s  u c z y n i ł  n i e b a -  
w n i e  o b e c n e m u  P a n u  R .  P e e l  n a s t ę p u j ą c e  
z a p y t a n i e : „ C z y l i ź ,  p o  w y n u r z e n i u  p r z e z
I z b ę  t a k i e y  o p i n i i ,  m a i ą  M i n i s t r o w i e  z a m i a r  
p o z o s t a ć  d ł u i e y  w  u r z ę d o w a n i u  i t r u d n i ć  s i ę  
n a d a l  s p r a w a m i  r z ą d u ?  G d y  n a  to  ż a d n a  n i e -  
n s s t ą p i l a  o d p o w i e d ź ,  p o w i e d z i a ł  P a n  H o b -  
h o u s e ,  i ż  p y t a n i e  t o  u c z y n i  w ł o r e n i e  w n i o ­
s k u .  P a n  B r o u g h a m  o ś w i a d c z y ł ,  iż p y t a n i e ,  
l u b o  w ś r ó d  o b e c n y c h  o k o l i c z n o ś c i  b a r d z o  n a ­
t u r a l n e ,  ies-t p r z e c i e ż  c o k o l w i e k  za  w c z e s n e .  
P r z y s t ą p i o n o  d o  m i a n o w a n i a  K o m m i s s y i ,  i 
o b r a n o  c z ł o n k a m i  t e y ź e  P P .  H .  P a r n e l l ,  K a n ­
c l e r z a  I z b y  s k a r b o w e y ,  R .  P e e l ,  L o r d a  A l t -  
h o r p ,  P a n a  A r b u t l i n o t ,  L o r d a  M o r p e t h ,  P a ­
n a  H e r r i e s ,  P a n a  H u m e ,  P a n a  F r a n k l a n d  
L e w i s ,  P a n a  B a r i n g ,  L o r d a  P a l m e r s t o n ,  P a ­
n ó w  B a n k e s ,  M .  F i t z g e r a l d ,  E d w .  K n a t c h b u l J ,  
W a r d ,  M a b e r l y ,  K a r .  G r a n t ,  L i t t l e t o n ,  J .  
N e w p o r t ,  H .  D r u m m o n d ,  P a l m e r ,  S p r i n g  
R i c e  i  W .  W y n n .

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  w y ź s z e y  d n .  16.  L i s t o ­
p a d a ,  o ś w i a d c z y ł  X i ą ż ę  W e l l i n g t o n  b a r d z o  
n i e w y r a ź n y m  i o c h r a p ł y m  g ł o s e m :  M i l o w J o -
w i e d  M a m  s o b i e  z a  o b o w i ą z e k . ,  z a w i a d o m i ć  
P a n ó w ,  iź  w  s k u t k u  t e g o ,  c o  w c z o r a  w i e c z ó r  
z a s z ł o  w  d r u g i e y  I z b i e ,  u z n a ł e m  z a  r z e c z  s ł u :

s z n ą ,  z ł o ż y ć  d z i ś  r a n o  u s z a n o w a n i e  N .  K r ó l o ­
wi  1 p o d a ć  m u  z r z e c z e n i e  s i ę  t rio l e g o  u r z ę d u .  
N .  P a n  r a c z y ł  ie  p r z y i ą ć ;  p o z o s t a n ę  w i ę c  tyl ­
k o  i e s z c z e  t a k  d ł u g o  w  m o i c h  d o t y c h c z a s o ­
w y c h  o b o w i ą z k a c h ,  d o p ó k i  n a s t ę p c a  m ó y  n ie -  
z o s t a n i e  m i a n o w a n y m .  T o  o ś w i a d c z y w s z y  
o p u ś c i ł  X i ą ź ę  I z b ę .  Z  t e g o  p o w o d u  L o r a  
T e y n h a r n  o d ł o ż y ł  s w ó y  n a  d z i ś  u s t a n o w i o n y  
w n i o s e k  .0 r o z p o z n a n i e  b i e d y  m i ę d z y  k las są  
r o b o c z ą  d o  d n i  14.  P o d o b n e  o ś w i a d c z e n i e  
u c z y n i ł  P a n  R .  P e e l  t e g o  s a m e g o  d n i a  w , I z b i e  
n i ż s z e y ,  w  s w o i e m  i r e s z t y  k o l l e g ó w  s w o i c h  
i m i e n i u .

X i ą ź ę  W e l l i n g t o n ,  H r a b i o w i e  B a t h u r s t ,  
R o s s l y n  i A b e r d e e n ,  W i c e  - H r a b i a  M e l v i l l e ,  
L o r d  E U e n b o u r o u g h , S i r  R .  P e e l ,  S i r  G ,  
M u r r a y ,  K a n c l e r z  I z b y  6 k a r b o w ć y  i P a n  H a r ­
r i e s ,  m i e l i  w c z o r a  u  K r ó l a  p o s ł u c h a n i a ,  n a  
k t ó r y c h  p r o s i l i  N ,  P a n a  o  u w o l n i e n i e  o d  s w o ­
i c h  u r z ę d ó w .

M  o  r  n  i n  g  - C  h  r  o‘n  i c  1 e  z a w i e r a :  „ M o ż e ­
m y ,  w s p a r c i  n a  d o b r e y  p o w a d z e ,  o ś w i a d c z y ć ,  
i ź  p o  n a g ł e y ,  l u b o  n i e  n a d s . p o d z i e w a n e y  r e z y g n a -  
c y i  M i n i s t r ó w ,  z a i ę t o  s i ę  n i e b a w n i e  t w o r z e ­
n i e m  n o w e g o  M i n i s t e r y u m .  P o s ł a n o  p o  H r .  
G r e y ,  i m a m y  p r z y c z y n ę  w i e r z y ć ,  i ź  m u  u r z ą d  
n a c z e l n e g o  M i n i s t r a  b ę d z i e  o i i a r o w a n y .  J e ­
ż e l i  g o  p r z y i m i e , t e d y  —  i ak  p o w i a d a i ą  —  w e ­
z w a n i  t a k ż e  b ę d ą  d o  w e y ś c i a  w s ł u ż b ę  r z ą d u ,  
m i ę d z y  i n n y m i ,  P a n  B r o u g h a m ,  M a r g r a b i a  
L a n d s d o w n e ,  L o r d A l t h o r p ,  L o r d  P a l m e r s t o n ,  
L o r d  M o r p e t h ,  L o r d  D u r h a m ,  L o r d  H o l l a n d ,  
P a n  K a r o l  G r a n t ,  P a n  S p r i n g  R i c e ,  S i r  H e n ­
r y  P a r n e l l ,  S i r  J a m e s  G r a h a m ,  P a n  T e n n y ­
s o n  i P a n  H u m e ,

W . s k u t k u  n a d s p o d z i e w a n e g o  n a g ł e g o  p o ­
w r o t u  o b u d w ó c h  p o s ł a n y c h  d o  N i d e r l a n d ó w  
K o r n m i s s a r z y , P a n ó w  C a r t w r i g h t  i B r e s s o n ,  
o d b y ł a  s i ę  w s o b o t ę  w i e c z ó r  k o n f e r e n c y a , k t ó -  
r e y  p r z y t o m n y m i  b y l i  X i ą ź ę  W e l l i n g t o n ,  
H r a b i a  A b e r d e e n  i z a g r a n i c z n i  P o s ł o w i e  X i ę  
T a l l e y r a n d ,  X i ą ź ę  E s t e r h a z y ,  H r a b i a  M a t u -  
s z e w i c ,  P a n  B i i l o w  i  B a r o n  F a l k .

P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z  R i o - J a n e i r o ,  z a g a i ł  
C e s a r z  B r a z y l i y s k i  d n i a  g.  W r e e ś n i a  n a d z w y -  
c z a y n e  p o s i e d z e n i e  I z b  p r a w o d a w c z y c h ,  a  d ,  
10. t e g o ż  m . o b c h o d z o n o  t a m  u r o c z y ś c i e  
r o c z n i c ę  n i e p o d l e g ł o ś c i  B r a z y l i i .
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P o r t u g a l i a .
Z  I j i e b o n y ,  dnia 30. Października,  

dniach 2 7 .  i 2S-> p r z y b y ło  tu 5 statków 
P«»Czioh yć!i i i t d e n  bar parowy  z A n g l i i ;  
ria ty iii ostatnim z n a j d o w a ł o  s i ę  d w óc h  g«'ń- 
®°w,  kiorzy natychmiast  wy iecha l i  do  Ma-  
•-rytu. T t n  n i t z w y c z a y n y  ruch okrętów do­
g o d z i ,  iż i tsx coś  w a żn eg o  w rob oc i e  m i ę ­
dzy A n g l i ą ,  Por tugal i ę  i H i sz pa n ię .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 4. L i s topada .

S tronn ic two  apos tol sk ie  in t rygu ie  wciąż ,  
Sby dop ięć  s w e g o  zamiaru w z g l ę d e m  zn ie s i e ­
nia prawa sal icktego.

B y ł y  Mi n i s t er  Pizarro , który uzyska ł  by ł  
p o z w o l e n i e  p o w ró ce n ia  do  M a d r y t u ,  p r z e ­
ko nawszy  s i ę  o  p rze w ad ze  s tronnic twa ap o ­
s t o l sk i e g o ,  powróc i ł  od granicy do  Paryża .

P o w i a d a i ą ,  iż G e n e r a ł  L i a n d e r  utraci sw e  
d o w ó d z t w o ,  a to dla t e g o ,  iż mu poczęśc i  
n ie d o w ie r z a i ą ,  poczęśc i  ni esą  kontenc i  z  w y ­
konan ia  p o w ie r z o n y c h  tnu ob ow iąz kó w prze­
c i w  po w s ta ń co m;  stracił  b o w ie m  900  ludzi ,  
aby wyp ęd z i ć  400 na i ez dn ik ów .

Gazeta nasza mów i  bardzo ma ło  o zd arz e ­
n iac h  f r an cu zk i ch , a prawie  z u p e ł n i e  mi l czy  
O o s o b i e  Kró la  L ud wi ka  F i l ipa .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia  14. Listopada.

O n e g d a y  w ie cz ó r  pracowa ł  Kró l  naprzód  
z  Min i s t r em  w o y n y ,  p o t e m  z Mi ni s t r em  
oś w ie ce n ia .

P a r o w i e  uchwal i l i  w c z o r a ,  zebrać  s i ę  
w  p o n ie d z i a ł e k  na tayne  p o s i e d z e n i e ,  w c e ­
lu  naradzania  s i ę  w z g l ę d e m  formy  z a c h o w a ć  
c i ę  ma ią cey  w proce s i e  pr zec iw  H r a b i e m u  
Kergor la i .

D e p u t o w a n i  uk ończy l i  wczora  rozprawy  
Względem  nagród na ro d ow yc h  i prz y i ę h  pro ­
jekt  prawa w tey nnerze  w  3 0 4  pr zec iw  30  
kreskom.  —  Min i s t e r  o św ie c e n i a  prz e ło ży ł  
przyiąty  i u£ w I z b je p arów projekt prawa,  
w z g l ę d e m  karania za m ac hó w  na preroga tywy  
Króla  od narodu  od eb ra n e ,  apo tem drugi  pro ­
jekt prawa,  p o d ł u g  którego także s łudzy  wyzna-  
uia M o j ż e s z o w e g o  maią być płatni 2 skarbu

p u b l i c z n e g o .  P o t e m  P a n  M a u g u in  żą da ł  od  
Mini s trów ośw ia d cz en ia  s i ę  w z g l ę d e m  113-  
s z y ch  spraw zagran icznych .  C z y n ią c  t e m u  
zad o sy ć  Marszał ek M a i s o n ,  czytał  z  karty 
m o w ę ,  którą (u w skrócen iu  u m i e s z c z a m y :  
„R zą d  reprezentacy jny  i t s t  r ządem ia w n y ch  
działań  i obrad .  Jed nakże  nayprost s ze  i nay-  
be zs t r o nn ie y sz e  n eg ac y ac ye  muszą w prz ód  
p e w n e  ko ło  okrą żyć ,  z.au rn stać s i ę  m o g ą  
pr ze d m io te m  zaspakaiaiącego ob ia śni en ia .  
Co s i ę  t ycze  z ew n ętr z i i ey  po l i t yk i ,  tylko  
oc zy w i s t e  fakta m o g ą  póyść  pod krytykę  
i roztrząsanie .  G d y  stol i  gab ine t  we  w z g l ę ­
dz i e  satnycb n e g o c y a c y y  dyskusyą odwleka ,  
nieun ika iąc  i ey  przeto  F y n a y m n i e y , ie st  
przec i eż  zaws ze  odp o  w iedz ia lny  m za każdy  
c z y n ,  który p r z ed s i ęw z ią ł ,  lub który K r ó ­
lowi  doradzi ł .  C z ło n k o w ie  t eraź u i ey 6ze go  
gabine tu  mo gą  P a n ó w  z a p e w n i ć ,  i e  p o m i ę ­
dzy  wszystki etni  aktami ,  które od n i ch  w y ­
c h o d z ą ,  żaden  n ie i e s t  t e go  r od za iu ,  aby po -  
kóy i g o d n o ś ć ' F r a n c y i  na zg u b ę  mia ł  w y ­
stawiać.  Ogra n icza iąc  s i ę  na śc i s ł ey  o b r o n ie  
s l u sz n e y  naszey  sp ra w y ,  l em  p e w n i e y  bę­
d z i em y  ią mog l i  zas łaniać  przec iw  napaści ,  
iż s z a n u i em y  sprawę  i n n y c h  i w y p e ł n i a m y  
obow iązk i  nasze .  T o  po s t ęp ow an ie  Francy i ,  
które wyso k im s t op n ie m  mora lno śc i  naro -  
d o w e y  śm ie m  n azw ać ,  o c e n i  z a p e w n e  g o ­
d n ie  Eur opa .  (Ok laski . )  M o w a  Króla A n ­
g i e l s k i e g o ,  wyrozutniana iuź  l ep i ey  w Parla­
m e n c i e ,  n i em o g ła  dać p o w o d u  do  spra wi e -  
dl i we y  ob aw y .  Zais t e  gab ine t  ang i e l sk i  n i e ­
ma zamiaru  mie sza ć  s i ę  z b r oy no  w in tere sa  
be lg i cki e .  M i e s z a n i e  s i ę  radą i przestrogą,  
no s i  c e c h ę  poko iu .  W y r z e c z o n a  przez  p i ęć  
mocarstw gw arancya  un i i  p o m i ę d z y  B e l g i u m  
i H o l l a n d y ą ,  uprawniła  ią w  chwil i  zdarzeń,  
które o n ę ż  roz erwa ły ,  W  naradach  tyczą ­
cych  s i ę  t ego  p r z e d m i o tu ,  u s i łu ią  tylko poga-  
dz i ć  in t e re s a ,  które r ó w n o w a g ę  przez  trakta­
t y ,  w których i my  udzia ł  m i e l i ś m y ,  zapro­
w a d z o n ą ,  naruszaią.  W  interesach  n ide r ­
landzkich,  które i e d n o  z mocarstw z fami l i y-  
n y c h  w z g l ę d ó w  s z c z e g ó l n i e y  do tyk a ł y ,  m i e ­
l i śmy s p o s o b no ś ć  poznan ia  dobrych  ch ęc i  t e ­
g o  mocars twa.  —  Prawna  przezorność  utrzy­
mała  P ru sy  na drodze  p ok o iu ;  a z u p e ł n e  
p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  n am i  a tóm m oc ar ­
stwem każe s i ę  s p o d z i e w a ć ,  ź e  przezorność
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ta i nadal  panować będz ie  w r adz ie  pańs twa 
P rusk iego .  Wszys tko  utwie rdza nas w z a u ­
f an iu ,  ie  E u r o p a  może  naywiększe  z d o br o-  
dz ieys tw,  —  p o k ó y ,  u t r z y m a ć ,  pokóy , któ­
ry iest wyra ze m wszystkich europeysk ich  p o ­
t r ze b ,  p o k ó y ,  któ rego i żo ł n ie rz  n ie bę dz ie  
s ię  wzdrygał  nad  zwyc ięz two  przekładać.  
W y z n a t ę  w t e m  mieyscu,  źe móy  pa t ryo tyzm 
iest  pa t ryo ty zme m egoi sty ( p o ru s z e n i e ) ,  
i m n i e m a m ,  ź e ,  aczkolwiek życzymy po li ty­
cznych po le psz eń  naszym sąs iad om ,  inte res  
i sława nakazu ią  n a m  ogran iczyć  się wyłą­
cz n ie  na uży w an iu  n a r o d o w y c h  sw obo d  n a ­
szych.  N ie c h ? e m y ,  aby się kto w in te resa  
nasze  mi esza ł ;  dla tego n ie m ie sz a ym yź  się 
też w obce.  ( W i e l e  g ło só w :  l ak,  dobrze .)

P .  B i g n o n ,  który zaraz  po te m na m ó w n i ­
cę w szed ł ,  zna yd o w ał  zdan ie  Mini s t r a  nie  
dość  wy raź ne m.  M ó w i ł  o n :  „ B ę d z i e m y ź
mieć  w o y n ę ,  czy p o k ó y ?  W o y n y  —  od po -  
wiada ią  n am  —  nic n am  na  teraz n ie zapo-  
wiada ;  ale wy b u ch n i e ż  o na  za 3. lub  6. m i e ­
s i ę cy ?  T r u d n o  p r z e w i d z ie ć ;  i ednakźe  
m o ż e m y  sob ie  p o w ie d z ie ć ,  źe z u p e łn ie  o d  
n a s  zależy n i e m i e ć  w oy ny .  N ay le p sz ą  rę-  
koy mią  poko iu  bę dz ie :  zgoda i i edność  po­
m ię d zy  nami .  Gdy  F ra n c y a  z F r a n c y ą  iest 
w p o k o i u ,  n i e m a m y  s ię  czeg o  obawiać .“  
(Oklask. )

W  ar tykule w k tórym G a z e t a  F r a n c y i  
r oz t rząsa ,  co r ewolucya dla tych ,  którzy iey 
s łu ż y l i , zdz ia ła ł a ,  c z y ta m y :  „C i  P a r o w i e ,  
którzy stanęl i  w oppozycy i  p rzeciw res t au ra ­
c j i ,  i p rzez  to starali się stać p o p u l a r n y m i ,  
s i edzą  prawie sami  w L u x e m b u r g u ,  Cóż dla 
n ic h  rewolucya zdz ia ła ł a?  Z ay r zy i m y  w n o ­
wą K ar t ę ,  która rob i  wątpl iwern dz iedz ic two  
godnośc i  P a r ó w ;  pomyś lmy o n ies pok oy no -  

* ści z p ow od u  p r ocesu  Exmin i6t rów.  Czyż 
Sądy Kró l ews k ie ,  które uwoln i ły  K o n s t y -  
t u c y o n i s t ę  i G o ń c a  F r a n c u z k i e g o  a 
po tęp i ły  A r y s t a r c h a ,  Jepiey t r ak to wa no ?  
P r z y p o t p n i y m y  sobie  p o s ie d z e n ie ,  na któ- 
rern za pr zeczano  ich n ie o dw oł a l n oś ć ;  p rzy-  
p o m n i y m y  sob ie  naowę ,  którą P a n  H u b e r t  
mia ł  p rzec iw P .  D uf o u r .  A  iakźeź się o b e ­
szła z ow ymi  s tu ta l arowymi  ob io r ca m i ,  któ­
rzy  w latach 1827 , 28. i 30. tak posłuszni  byli  
głosowi  pism p e r y o d y c zn y ch  ? P rz yp om ni y-  
m y  sob ie  ie szcze projekta  do  p raw a  o  w ybo­

rach i artykuły wszystkich p i sm liberalnych. 
Co  się zaś t ycze ow y ch  221 ,  któ rych  iako 
sa dę  ż ą d a n o ,  i których sam wyb ór  p rzywiódł  
r e s t au racyą  do  jęcia s ię  ś r od k ów ,  przez  któ­
re  u p a d ł a ,  iakźeź  n ag r o d z o n o  zasługi  tych 
221,  którzy n o w e g o  władzcę i no w ą  Kartę 
wy krzyk nę l i ?  Czy tay tny  wszystko,  co w tey 
chwi l i  d r u k u ją ;  czytaytny afisze przyiaciół  
l u d u ;  p rz ys łu c ba ym y  się  n a d a w a n y m  im epi­
t e tom k o n t r r e w o lu c j o n i s tó w ,  j ezu i t ów,  ary­
s t okra tów,  s to jących  w mieyscu  i c o f a i ą c y c h  
się  wstecz ,  nawe t  epi tet a pe rukarzy  , s łowem 
prz y s łu c ha ym y się wszys tkiemu,  co o ich po­
pu la rnośc i  mówią.  A  d ru k a r z e ,  którzy ofi­
cyny 6woie z a m k n ą w s z y ,  r ew ol uc y ą  zaczęl i?  
W i e m y ,  źe z r o b io n o  w ni os ek ,  aby im o d e ­
brać patenta .  A l e  k u p c y ,  f abrykanc i!  T u  
p r zy p o m n i y ra y  sob ie  bankruc twa i czytaytny 
wiadomośc i  gie łdy .  Je że l i  każda epok a  
r ewolucy i  takich lekcyy udz i e la ,  t r zeba się 
spodz iewać ,  źe rozw in ięc ie  iey wkrótce wszy­
stkich F r a n c u z ó w  dos ią gn i e  i powoli  lepiey  
na uc zy .“

G e n e r a ł  Dessa ix  m ia n o w a n y  iest do w ód zc ą  
gwardyi  n a r o d o w e y  Lugd uń ak iey .

G a z e t a  F r a n c y i  zawiera  nas tępu iący  wy ­
ciąg z listu p i sanego  z L o n d y n u  d. 11. t. m . :  
„ K t o  m n i e m a ,  j£ Xiąźę W e l l i n g to n  ustąpi  
p r ze d  burzą  ( zob .  Ang l i ą ) ,  n i e zn a  tego męża .  
.Bitwa p o d  W a te r lo o  była skutkiem nietylko 
taktyki wo ys ko w ey ,  al e także zacię t ego u p o ­
r u ,  Już  I7stu z i t g o  o r szaku by ło  r a n n y c h  i d o ­
n i e s i o n o  m u ,  źe  d rog a  do So ignes  okry ta  
iest  p ie rzcha jącymi  i źe o dw ro t  będz ie  p r z e ­
c i ę t y m ,  ieźel i  chwi lę ieszcze w mieyscu p o ­
z o s ta n i e ;  na  to odp ow iedz ia ł  Xiąźę ;  „ N i e c h  
djabli  we z m ą  o d w r o t ,  na tern mieyscu pole-  

N ie u s tą p i ł ,  a tak wygra ł  s t anowczą 
dla E u r o p y  1 A n gl i i  bi twę.“

P l e b a n  w Carvi l le  za p o zw a n y m  został  
p r zed  S ą d ,  po n i e wa ż  w d z i eń  wszystkich SS. 
mi a ł  kazanie  p rzeciw n o w e m u  porzą dk owi  
r zeczy.  „ K a z a n i e  to“  —  mów i  G o n i e c  
F r a n c u z k i  —  „ z d o l n e m  by ło  n ad w e rę ży ć  
sp oko yno ść  publ iczną .  S łucha no  w tey sp ra ­
wie  mnós two  świadków.“

W  nocy z dn .  10. na 11. m. b. u k r ad z io no  
w fabryce p r oc h ó w  na p od w alu  de  HHóspi ta l  
4000 fun tów p r o c h u ;  i lość ta wystarcza na  
zrobien ie  256,000 ł a dun ków .
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Z  d n i a  15. L i s t o p a d a .
a r s sa ł tk  G era rd  wziął dymissyą iako Mi* 

Jiist tr  woyny.  —  w  tey chwil i  do w ia du ie m y 
8,fT  iż Marszałek Sou lt  mi an ow any  został  
W m u y SC6 H r  G era rd  Mini s t r em woyny,  H r .  
^Gbaetiani w mieysce  Margr .  Maiso n  Min i -  
®frern spraw z a g r an ic zn yc h ,  a P a r  Hra b ia  
A rgout w mieysce  H r .  Sebas t i an i  M in i s t r em  
Iriaryriarki.

G o n i e c  F r a n c u z k i  zawie ra  co nastę-  
f  u 'e : „ D n i a  7. rn. b. wybuch ły  zn acz ne  za*
kurzen ia w S o m m i t r e s  ( w  D e p a r t a m e n c ie  
Gard) .  O dd z ia ł  4go pu łku  l in iowego  zacze -  
p iony  był  zb royn ie  przez K a r o l i s t ó w ; i e d en  
Ż o ł n i e r z  został  r a n i o n y m ,  a i e d en  obywate l  
Utracił życie.  P o t e m  z rozkazu  G en e ra ła  So- 
l ignac wesz ły  do  S o m m ie re s  dwie kompa n ie  
p iechoty  i 40 s t r ze lców k o n n y c h ,  k tó rym się 
po wio d ło ,  u t r zymać  bu n t ow ni kó w  na wodzy.  
Z e  zaś spokoyn i  obyw ate le  obawial i  s ię  ie- 
• zcze n ieb ez p ie czn ie ysz yc h  w y p a d k ó w ,  p o ­
s ł ano w:ęc tam ieszcze 200 ludz i  dla w z m o ­
c n i en ia  siły w o y sk o w e y . “

Z  rozkazu  mi n i s t e rya lne go  o d d a n o  w P e r ­
p i gn an  klasztor  pan ieńsk i  p od  tyt. : s e r c a  
ś w i ę t e g o  i m a łe  s e tn in a ry um  d o  r oz rzą ­
dzen ia  I n t e n d e n t a  woyskowego .  X ią d z  No* 
d o t ,  iako p r ze ło żo n y  tego ins t y tu tu ,  ro b i ł  
z razu  t rudności  w zg lę d em  ustąpienia  z do mu ,  
lecz rozkaz d z i e n n y  Pułkownika gwardyi  na-  
r odo we y  p rzywiód ł  wszystko do  p o r z ą d k u ,  i 
s e m in a r y u m  w P e r p i g n a n  iest od tąd  kosza­
rami,

P a t r y o t a  p o w ia d a :  „ M i ł o  n a m  do w ie ­
dzieć  s i ę ,  iz uczn iow ie  szkoły pol i t echn i -  
Czney n iep rzy ięl i  o f i arowanego im od  Króla  
Stopnia p o r u c z n i k  o wskiego .4'

G e n e r a ł  Ba che lu ,  | d o w ó dz c a  w L u g d u n i e ,  
odes ła ł  nap ow ro t  udz ie lony  m u  krzyż kom- 
naandorski  legii  l i onorowey,  oświadczaiąc,  iż 
wśród ob ec n y ch  okol iczności  powinn ośc ią  
iest s łużyć b ez in t e re sow nie  oyczyznie .

W y p a d e k  na iazdu  Ko ns ty tucyon i s tów h i ­
szpańsk ich do w od z i  —  mówi dziś i e d e n  
z  d z i en n ik ó w  l ibe r a ln yc h  —  i i  r ewolucya  
p o w i n n a  być  dz i e ł e m  u rz ę dn ik ów  pu b l i ­
c z ny ch  i woyska ,  n i e  zaś lu d u ,  który wzdy-  
cl iaiąc w c i e m n o c i e ,  i nieczy ta iąc  ża d n yc h  
p i sm p o l i ty cz nyc h ,  n ie m yś l i ,  iak tylko o spo-  
koynein życiu , chociaż iest przekonany® o

n ie p o d o b ie ń s tw ie  dźwigan ia d łu że y  kaydan  
n i e wo l i .  T e y t o  okol iczności  przypi sać  t r ze ­
ba klęskę Miny.

P o s ł a n i e c  I z b  miał  wyczytać w liście 
z A l g i e r u ,  iż A ng l i a  sposobi  się do  o b s a d z e ­
n ia  R e ge nc y i  T ry p o l i t a ńs l i e y .

T e s t a m e n t  zmar łego  Xią£ęcia K o n d e u s z a  
zda ie  s i ę ,  iż będ z ie  p o w o d e m  zawikłanych  
p r oce sow ,  Wys tąp i l i  p rzeciw n i e m u  człon* 
kowie r od z i n y  R o h a n ó w ,  iako sukcessorowie.

P a n M . a n g i n ,  były Prefekt  p o l i c y i , znay-  
du ie  się teraz w Bern ie .

Z g r o m a d z e n i a  ob i o rcze  o b w o d u  CaBtres 
( T a r n ) ,  o b w o d u  T ar t e s  (wyższe P i r e ne je )  i 
o b w o d u  Carpe n t ras  ( V a u c l u ee ) ,  w mieysca  
wyszłych z I z b y  P a r ów  L a s t o u r s ,  L u s s y  i  
Du p less i s ,  ob rały D e p u t o w a n y m i  P an ów  Ju* 
l iusza M o r n a y  (zi ęcia Marszałka  S o u l t ) ,  I n ­
t e n d e n ta  wo yskowego  P an a  D in t r au s  i P a n a  
A d r y a n a  Gaspar in  (naystar szego syna  C z ło n­
ka K o n w e n t u  t egoż nazwiska).

P o d ł u g  d z i en n ik ó w  (uteyszych n iepozosta -  
n ie  Karol  X.  w E d y n b u r g u ,  l ecz  os iądz ie  
w pańs twie  kośc ieluem we wsi na leźącey  d o  
n i e gd y ś  pos iadłośc i  d o m u  F a r n e z ó w ,  która 
t e raz  iest własnością  Króla Nea po l i t ańs k ie go ,  
X ią ź ę B la c a s  p o d o b n o  się  o to u k ł a d a l i  uk ła­
dy  te iuź  ukończył .

M i ę d z y  kand yda ta mi  do  posady  os ie roc o-  
n ey  w f rancuzkiey akad em i i ,  p rze z  śm ie rć  
H r .  S e g u r ,  zn ay du ie  się zna ny  D e p u t o w a n y  
i au to r  P a n  Kerat ry .

W y d a n y  do B a jo n n y  r o z k a z ,  ażeby  n ie -  
d o z w o lo n o  zb ie ran ia  się w y ch o d ź co m  h i­
szpańskim na g ranicy i pos ła no  ich do  Bour -  
g e s ,  pos łany  z tamtąd  został  do  Pa u ,  W s z y ­
scy wy ch od ź cy  h i sz pań sc y ,  k tórzyby  6ię 
w o z n a c z o n y m  czas ie  n ieu da l i  do Bourges ,  
s t r acą  p r a w o  do  wsparcia z  s t rony  rzą du  fran- 
cuz k iego .

D o n o s z ą  z  B a jo n n y  p o d  d.  9. m. b. „ B ie -  
ga p o g ło sk a ,  iż M i n a  weź mie  na  żołd 5000 
Szwaycarów z t y c h ,  którzy zostawali  w s łu ­
żb ie  f rancuzk iey .  M o ż e  to i e dn ak  d o p ie r o  
na w io sn ę  nas tąpić.4'

{R y su  dzieiotv 40 la t ostatnich dokończtnie , )
( Z  G azety  F ra n c y i.)

„W  roku 1804. Bonaparte będąc wprzód 
przez Senat i wybór ludu, w który ślepo
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W i e r z y c  m u s i a n o ,  w y n i e s i o n y m  n a  d o ż y w o ­
t n i e g o ,  a p o t e m  n a  d z i e d z i c z n e g o  K o n s u l a ,  
s t a ł  s i ę  C e s a r z e m  w ł a s n e g o  u t w o r u ,  a b s o l u ­
t n y m  p a n e m  F r a n c y  i. D a ł  o n  s w o i e m u  n a ­
z w i s k u  i n a z w i s k u  s w e g o  p a t r o n a  p ł a s z c z y k  
f r a n c u z k i , k a z a ł  z r o b i ć  t r o n  i r o d z i n ę  s w o i ą  
T r e s o w a ć  n a  N i ą ż ą t ;  b e z p l u d r o w i  p r z y w d z i a l i  
h a f t y ,  u t w o r z o n o  s z l a c h t ę  i o r d e r y ,  a F r a n -  
c y a ,  k t ó r a  z a b i ł a  d o b r e g o  K r ó l a ,  a b y  z o s t a ć  
w o l n ą ,  u g i ę ł a  s i ę  p ó d  i a r z i n o  n a y w i ę k s z e g o  
w  ś w i e c i e  d e s p o t y .  T e r a z  z a c z ę t o  s i ę  u g a ­
n i a ć  za  s ł a w ą  w o i e n n ą  ;  n i e m o ż n a  p r a w i e  b y ­
ł o  p r z e w y ż s z y ć  n a b y t e y  w c z e ś n i e y ,  a l e  d z i a ­
ł a n o  z  w i ę k s z y m  p o r z ą d k i e m  i r o z t r o p n o ś c i ą ;  
z a m i a s t  z a c z e p i ć  o d  r a z u  c a ł ą  E u r o p ę ,  u s i ł o ­
w a n o  z d o b y ć  i ą  p o  k a w a ł k u ;  i t y m t o  s p o s o ­
b e m  p o s u w a n o  c o r a z  d a l e y  s w e  z a b o r y ,  a ż  
n a r e s z c i e  E u r o p a  p o z n a w s z y  s w o i ą  k o r z y ś ć ,  
w z i ę ł a  s i ę  z a  r ę c e  i g m a c h  r u n ą ł .  G d y  ta 
d r a m a  z o s t a ł a  o d e g r a n ą ,  l u d  d a w a ł  a k t o r o m  
t e  s a m e  o k l a s k i  p r z y  z e y ś c i u  z  s c e n y ,  z  l a ­
k i e r n i  i c h  w i t a ł ,  g d y  s i ę  n a  n i e y  b y l i  u k a z a l i ;  
r o d z i n y  o c i e r a ł y  ł z y ; k a ż d y  p r z e l i c z a ł  , c o  
t n u  w i e l k i  c z ł o w i e k  p o z o s t a w i ł ,  a a k t o r o w i e ,  
k t ó r z y  p r z e z  1 4  h l  b y l i  p r z e d m i o t e m  p o w s z e ­
c h n e g o  e n t u z y a z m u ,  u s u n ę l i  s i ę  w y g w i z d a n i ,  
a l e  z  n a p e ł n i o n e m i  k u f r a m i  z  t e a t r u .

„ D w a d z i e ś c i a  p i ę ć  l a t  u p ł y n ę ł o  b y ł o  o d t ą d ,  
i a k  z ł y  g i e n i u s z  F r a n c y i  w y p ę d z i ł  K r ó l e w s k ą  
r o d z i n ę .  Z d o b y t y ,  z a g r o ż o n y  p o d z i a ł e m ,  
w y s t a w i o n y  n a  n a y w i ę k s z e  p r z e c i w n o ś c i ,  n a ­
u c z y ł  s i ę  n a r ó d  p o z n a w a ć  s i ł ę  p r a w n e y  w ł a ­
d z y ;  w d n i u ,  w k t ó r y m  L u d w i k  X V I I I .  n a  
t r o n  s w o i c h  p r z o d k ó w  w s t ą p i ł ,  k r a y  z  n a j ­
n i e s z c z ę ś l i w s z e g o  s t a ł  s i ę  n a j s z c z ę ś l i w s z y m .  
L u d w i k  X V I I I .  n a d a ł  m u  K o n s t y t u c y ą ,  k t ó r ą  
p r z e d  25 l a t y  b r a t  i e g o  c h c i a ł  n a d a ć ;  K o n s t y ­
t u c y ą ,  k t ó r ą  w ó w c z a s  n i e r o z t r o p n i e  o d r z u c i ł ,  
a  t e r a z ,  n a u c z o n y  d o ś w i a d c z e n i e m ,  p r z y i ą ł  
t a k o  d o b r o d z i e y s t w o .  A l e  L u d w i k  X V I I I .  
b y ł  ł a g o d n y m  w c z a s i e ,  g d z i e  n a l e ż a ł o  b y ć  
s u r o w y m .   ̂ P r a g n ą ł  d o b r e g o ;  m n i e m a ł ,  ź e  
g o  w s p i e r a ć  b ę d ą  w  o s i ą g n i e n i u  t e g o  c e l u ;  
o s z u k a n o  g o  i t r o n  p o  r a z  d r u g i  z o s t a ł  s p l a -  
t n i o n y m .  '

„ W  M a r c u  1815-  t n ą ż  w i e l k i  z ł a m a ł  s w o i e  
w y g n a n i e ;  p r z e n i e w i e r s t w o  z a p r o w a d z i ł o  g o  
do P a r y ż a ,  aby t u  d o k o ń c z y ł  w i e l k i e y  s w o -  
i ć y  d r a m y .  M i e y s c e  w y s z a r z a n e y  p o w a -  
żności zastąpiła łoraiczność. Zam ieniono

k o r o n ę  C e s a r s k ą  n a  c z a p k ę  w o l n o ś c i ,  p r a w o m  
n a d a n o  c e c h ę  j a k o b i n i z m u  ; z w i ą z k o w i  uz br a -  
ial i  s i ę ;  S e n a t o r o w i e  n a k ł a d a l i  p o d a t k i ;  wł a­
d z e  p u b l i c z n e  w y d a w a ł y  o d e z w y ;  u r z ę d n i c y  
p u b l i c z n i  p r z y s i ę g a l i ;  w s z y s t k o  to  t r w a ł o  I OO 
d n i ,  p o c z e i n  N i e z w y c i ę ż o n y ,  p o w t ó r n i e  zo­
s t a ł  z w y c i ę ż o n y m  i z  s p o k o y n e g o  C e s a r z a  w y  
s p y  E l b y ,  s t a ł  s i ę  n i e s z c z ę ś l i w y m  w i ę ź n i e ®  
s t a n u  n a  w y s p i e  St .  H e l e n y .

„ W  r o k u  1815-  l ° s  F r a n c y i  z n o w u  b y ł  w r ę ­
k u  c u d z o z i e m c ó w ;  m o g l i  o n i  i ą  s p u s t o s z y ć ' !  
u j a r z m i ć ,  p o d z i e l i ć ,  a l e  o p i e k u ń c z y  d u c h  
w ł a d z y  p r a w n e y  c z u w a ł  p o w t ó r n i e  i n d  ićy 
l o s e m .  P o k a z a ł  s i ę  L u d w i k  X V I I I .  F r a ń -  
c y a  i es t  m o i e m  d z i e d z i c t w e m ,  r z e k i  d o  K r ó ­
l ó w ,  b r a c i  s w o i c h ,  n i e t n o ż e c i e  F r a n c y ą  r o z ­
r z ą d z i ć , .  i e ź e l i  n i e c h c e c i e  u s t a l i ć  t ey  z a s a d y ,  
ź e  p r z e m o c  u p o w a ż n i o n ą  i es t  d o  w y z u c i a  
w a s  z w a s z e y  w ł a s n o ś c i .  T e n  d o w ó d  u r a t o ­
w a ł  I r a n c y ą ;  K r ó l  o d z y s k a ł  s w o i e  p r a w a ,  t 
r a z  i e s z c z e  z a l e ż a ł o  o d  F r a n c u z ó w ,  b y ć  s z c z ę ­
ś l i w y m i .  A l e  w e w n ą t r z  p a ń s t w a  t kwi ł  ż y w i o ł  
r e w o l u c y i ,  k t ó r y  u s i ł o w a ł  b e z u s t a n n i e  p o d ­
b u r z a ć  o g ó ł  p r z e c i w  r z ą d o w i  m o n a r c h i c z n e -  
m u ;  I i U d w i k  X V I I I .  u m i a ł  s i ę  z n i m  o b c h o ­
d z i ć ;  K a r o l  X .  n i e t l i c i a ł  s o b i e  z a d a w a ć  t y l e  
p r a c y ,  p o r z u c i ł  W s z e l k ą  n i e u f n o ś ć  i d a ł  s i ę  
r o z z b r o i ć .

„ C e n z u r a  n i e p o d o b a ł a  s i ę  i e g o  p o d d a n y m  ; 
z r z e k ł  s i ę  p r a w a  u ż y c i a  i ey  w zły in r a z i e  i a k o  
t a r c z y .  W p ł y w  i e g o  n a r w y b o r y  o k r z y c z a n o  
i a k o  u c i e m i ę ż e n i e  i o s z u s t w o ;  z l a ł  g o  n a  i n ­
n y c h .  N a t y c h m i a s t  r n o n a r c h i c z n ą  z a s a d ę  
p o d k o p y w a n o  n a d u ż y c i e m  d r u k u  i n a d u ż y ­
c i e m  p r a w a  w y b o r ó w ;  s t a w i o n o  K r ó l a  n a ­
p r z e c i w  n i e p r e y i a c i ó ł  i e g o  i w y p a r t o  n a k o -  
n i e c  r z ą d  i e g o  z a  o b r ę b y  K o n s t y t u c y i ,  w p r ó ­
ż n ą  p r z e s t r z e ń , g d z i e  n i e r o i a ł  i u ż  p u n k t u  
o p a r c i a  i s i ł y ,

„ R o k  183 0.  T a k i m  s p o s o b e m  o s i ą g n ę l i  n a ­
r e s z c i e  F r a n c u z i  k r a y  o b i e c a n y ;  z n a l e z i o n o  
k a m i e ń  f i l o z o f i c z n y ; K r ó l e s t w o  s t a i e  s i ę R a e -  
c z ą p o s p o l i t ą ,  K r ó l  o b y w a t e l e m ,  a k a ż d y  o b y ­
w a t e l  K r ó l e m .  N i g d y  n i e w i d z i a n e  p o ł ą c z e ­
n i a  s p r z e c z n i e y s z y c h  ż y w i o ł ó w  w  tak c z y n -  
n e m ,  w z a i e m n e m  d z i a ł a n i u ;  o g i e ń  i w o d a ,  
n i e b o  i z i e m i a  p o m i e s z a ł y  s i ę ,  ‘i o t o  s t a n ą ł  
n a y d o s k o n a l s z y  z  w s z y s t k i c h  k s z t a ł t ó w  r z ą d u .  
T u  się  kończy rew olucja f r a n c u z k a . “

( D w a  D o d a t k i .")
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Gazety W ielkiego X iestw a Poznańskiego.
Nru 95.

( Z  dnia  27. Listopada 18 3 0 .)

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  16. L i s t o p a d a .  

W c z o r a  p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  l i s t e y  
p r e z y  do wał  K ro i  w r a d z i e  M i n i s t r ó w .  K o ło  
g o d z i n y  1. u d a ł  s i ę  d o  w ie lk i ego  d z i e d z i ń c a  
P a l a i s  - R o y a l  d la  o d b y c i a  p r z e g l ą d u  a r t y l l e -  
r y i  t u t eys zey  g w a r d y i  n a r o d o w e y ,  k t ó r a ,  ma-  
i ą c  na  cz e l e  G e n e r a ł a  L a f a y e t t e  i d o w ó d  zcę  
s w o i e g o , G e n e r a ł a  P e r n e t t y ,  u sz y ko w a w s z y  
s i ę  w c z w o r o b o k ,  o d e b r a ł a  c h o r ą g i e w  z rąk 
K r ó l a ,  który  d o  n i e y  w p i ę k n y c h  i d la  w e t e ­
r a n a  g w a rd y i  n a r o d o w e y  p o c h l e b n y c h  w y ra ­
z a c h  p r z e m ó w i ł .  P o t e m  czyta ł  G e n e r a ł  L a ­
f aye t t e  r o l ę  p r z y s i ę g i ,  p o  k to r ey  w y k o n a n i u  
p r z e c i ą g n ę ł a  a r t y l l t r y a  p r z e d  K ró l e m .

K o n t r - A d r n i r a l  B a r o n  R r . u s s in ,  zos t a ł  m i a ­
n o w a n y  P r e f t k t e m  m o r sk i i q  d r u g i e g o ,  a 
K o n t r - A d m i r a ł  D u c a m p e  de  R o s a r n t l  P r e f e ­
k t e m m o r s k im  5go o b w o d u  m a r y n a r k i .  * 

H r a b i a  K e rg o r l a y  i P a n o w i e  B r i a n ,  G e -  
n o u d e  1 Id u it is, ma i ą  s i ę  s t aw ić  p r z e d  S ą d e m  
P a r ó w  d n i a  22. m.  b.

P r ó c z  P a n a  Ke ra t ry ,  u b i e g a i ą  s ię także  P P .  
W i k t o r  C o u s i n  , B e n j a m i n  C o n s t a n t , V i e n -  
n e t  i T i s s o t  o posady  w ak a d e m i i  f r m c u z k i e y  
Po z m a r ł y c h  iey c z ł o n k a c h  H r .  S t g u r  i P a n u  
f o u r r i e r .

W k r ó t c e  b ę d z i e  pa ł ac  T u i l l e r y  iski p r z y r z ą ­
d z o n y  na  p r z y s z ł e  m i e s z k a n i e  Król a .  X i ą ź ę  
O r l e a ń s k i  m i e s zk ać  b ę d z i e  w Pa l a i s - R o y a l .  

O n e g d a y  p r z y b y ł  tu  G e n e r a ł  S a ld a n h a .

„ D N i d e r l a n d y .
n  c  i UX" 111 ’ <lnia l 6 - L i s t o p a d a .
Pan S y lv a n  v a n  d e  W e y t r ,  po wr óc i ł  tu 

t ł c zora  z L o n d y n u .

G e n e r a ł  D a i n e  w y d a ł  z V e n l o o  p o d  d.  l a .  
m .  b. o d e z w ę ,  w k to r ey  o ś w i a d c z a ,  i£ k a ż d e ­
go  h n i l e n d e r s k i e g o  ż o łn i e r za  z M a s t r y c h t u  —  
b ez  ró ż n i c y  s t op n i a  —  z a b r a n e g o  w i n n e y ,  
a n i e  z w y c/.ay n e y  o d z i e ż y ,  bę d z i e  u w a ż a ł  za  
s z p i eg a  i każe  go w 24.  g o d z i n a c h  ro z s t r ze -  
lać.  P r z e b i e r a ć  s i ę ,  aby o sz u k ać  s w t g o  n i e ­
p r z y j a c i e l a ,  s p r z e c iw ia  s i ę  p r a w u  n a r o d ó w !

D z i e n n i k  t u t ey sz y  „ O s w o b o d z e n i e *  
c z y n i  P u ł k o w n i k a  P o n t e r o u l a n t  u w a ż n y m ,  
źe  iuź i p r z e c i w * n i e m u  w z n o s z ą  r o ż n e - c i ę ­
żkie  o b w i n i e n i a ,  k ' u ry c h  o n ,  i ako c u d z o z i e ­
m i e c ,  tern b a rd z i e y  w ys t r z eg ać  s i ę  p o w i n i e n .

Z  H a g i ,  d n i a  17. L i s t o p a d a .  
Z a p e w n i a i ą ,  iż J .  K ,  ,Yl. X i ą / ę  O r a n i i  j e ­

s zc ze  w c i ągu  t e go  t y g o d n i a  p ow ró c i  z L o n ­
d y n u  i n i e h a w m e  w yda  o d e z w ę  d o  p ó ł n o ­
c n y c h  N i d e r l a n d e z y k o w .

G e n e r a ł  C has se  ro zd a ł  p r z y s ł a n e  m u  o d  
K ró l a  o z d o b y  o r d e r o w e  m i ę d z y  b ę d ą c y c h  
p od  iego  ro z k a z a m i  of i c e rów  i ż o łn i e r z y  woy-  
ska l ą d o w e g o  i m o r sk i e go .  D n i a  3. m .  b .  
wyd a l  on  na s t ę p u j ą c y  ro z ka z  d z i e n n y :  „ T o ­
w ar zy sz e  b r o n i !  D z i e ń  27mv P a ź d z i e r n i k a  
p r z e k o n a ł  m n i e ,  iż i e s t e ś c e  g o d n y m i  zaufa­
n i a ,  l en nem  was o b d a r z y !  d r o g i  nasz  M o n a r ­
c h a ,  p o w i e r z a j ą c  w a m  z w a l c z e n i e  n i e p r z y j a ­
c ie l a .  P r z e z  m ę s t w o  i z a p a ł ,  z j i k i r n e i c i e  
d o p e ł n i l i  waszey  p o w i n n o ś c i ,  z j t d u a l i ś c i e  
so b i e  m n i e  u k o n t e n t o w a n i e .  U n i e s i e n i e  w»- 
s ze  i t s ł  d la  m n i e  r ę k o y m i ą ,  iż p o w t ó r n e  n a ­
t a r c i e  na na s  n i e p r z y j a c i e l a ,  u z u p e ł n i  n a s * 8  
z w y c i ę / t w o . “

T w i e r d z a  V e n l o  p o m i m o  u s i ł o w a ń  K ró ł .  
K or n i n r  n d a n t a ' u h  g ła  dn i a  I t .  m.  b .  n a t a r c i u  
p o w s t a ń c ó w  i z d r a d z i e  m i e s z k a ń c ó w .  Z a ł o -
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g s  z 3CO H o l l e n d r ó w  została poczęści  wzięty 
w n ie wo lę ,  poczęści  rozpr osz oną .  P ró cz  cy- 
ta tie. iii A n tw erp sk i ey  i twi t rd/ .y Mast rycht  
u iezay inuie  woysko Król .  ża d o e g o  in n e g o  
punk tu  w Be lgium,

B r e d a ,  dnia 16. L is topada.
D z i ś  r a n o  wyieeba ł  J .  K.  M.  X i ą i ę  F r y d e ­

ryk do B e r g e n - o p - Z o o m ,  zkąd uda się do 
W i l l e m s t a d ,  a z t amtąd powróc i  do  H a g i ,  
( J u ż  tam stanął).

Z ł o ż o n a  z L e y d e n s k ic h  s tu den tów k o m p a ­
n ia  o c ho t n ik ó w ,  p rzyb y ła  do nas zego  miasta.

Z  L u x e m b u r g a ,  d.  13. L i s topada .
N.  Królowa Nid e r l an dzk a  przysłała tutey-  

szernu towarzystwu wsp ie rania u b og ic h  300 
z łotych.

Z  A n t w e r p i i ,  dn ia  15. L i s top ad a .
Gazety tuteysze tw ie rdzą ,  i i  w Bawary i  za- 

k up u ią  wiele kon i  i b r o n i  dla w o j s k a  B t l -  
g ickiego.

Rozmaite wiadomości.

D o n o s z ą  z Kolon i i  pod d n ie m  16. ni. b . :  
, ;!P rz ez  naywyższy rozkaz gabinetowy z dn ia  

19. P a ź d z . ,  tu t eysze dotyt  hczasowe  ew a n ie -  
J ickie ,  czyli  d a w n i e j s z e  Karmel i tańskie g im ­
n a z j u m  , o t r zymało  nazwisko G i m n a z j u m  
F r y d e r y k a  W i l h e l m a ,  pod ług  którego 
ins ty tut  t en  został  z n ow u sp ó l ne m  g im na -  
zyuin.  T ę  dla wszystkich in t e resen tów  p o ­
cieszającą wiad om ość ,  udziel i ł  D y re k to r  
G ra sh o f  u cz n io m w krótkiey m o w i e ,  w k to ­
r e  y im dał  p oz na ć  ł agod ność  i sp r awi ed l i ­
wość pow sze chn ie  uw ie lb ianeg o  oyca kraiu 
p rzez ten now y dowó d  iego łs ska»ośc i . ts

Gaze ta  W i e d e ń s k a  z dn.  16. L i s to pa d a ,  za­
wiera obsze rny  spis z m i a n ,  zaszłych świeżo 
w a rmi i  C es a r s k ie j .  W i e l u  oficerów wsze l­
kich s topn i  pos un i ę t o  na  wyższe s topnie.  
M ię dz y  in ny m i  Xiąź ę  f ł e i chs tad t  z Ma jo ra  
pos tąpi ł  na Podp u łk ow nik a .

W  ca łym o b w o d z ie  mo na rch i i  Austryackiey 
o db y w ai ą  się m o c n e  zaciągi  do woyska.

Kró l  D u ń s k i  w y da ł  pod  dn .  16. m. b. o d e ­
z w ę ,  w k t ó r e y  ośw iadcza ,  i i  n iek tó re  osoby 
poważy ły się w xięstwach iego rozs iewać  fał­
szywe  wieści i u si łowa ły uw ie ś d i  sp ok o jn y c h  
mieszkańców do  ws pó l nyc h  k ro kó w ,  które 
staćtiy się mo g ły  szkodliwecni  dla p u b l i c zn e /  
spokoynośc i  i p o r zą d ku .  N a p o m i n a  przeto 
wi e rn yc h  mieszkańców,  ażeby n iedawal i  wia­
ry p o d o b n y m  wieś c iom,  d o d a i ą c ,  iż-wszt lki  
zb ro d n i cz y  z a m a c h ,  su row ey  u le g n i e  karze.

D o n o s z ą  od g ran icy Serwiańskiey pod dn. 
28. P aź dz ie rn ik a ,  iż w Bulgaryi  i Macedon i i  
okazute  się duch  n i e u k o n t e n t o w a n i a , kmry 
zda ie  się być p ie be z p iec zn y tn  i każe się lę­
kać wybu chu  za bu rze ń .  A r e s z t o w a n o  kilka­
naśc ie  o s ó b ,  a Baszowie kazali obwieścić) 
a ż e b y  nikt  n i e d a ł  się łudz ić  obcy m po dsz e ­
p t o m ,  p e w n y m  b ę d ą c ,  iż wszelki zamach na 
spokoyBosć p ub l i c zn ą ,  naysu rowsz e  za sobą 
p oc i ągn ie  kary.

P a n  K. W .  W oy c ic k i  zarzuca w i e dne tn  
z pism pub l i cznych  Warszawsk ich  P.  Ł.  G o ­
łę b iow sk iemu,  autorowi  dzieła  p. tyt . :  „1 ,  u d  
p o l s k i ,  i e g o '  z w y c z a j e  i z a b o h o n  y « ,  
iż większa część tego dzieła ,  i e s t ' p ros tym wy- j 
p i sem z iego r ę k o p i s m u ,  który złożył  w Te* ; 
warzyslwie P rzyiació ł  n a u k ,  i ź e ,  i ednen t  
s ł o w e m ,  pozszywał  swe dzie ło  z pros tych 
tylko a często ka leczonych  wypisów iego r ę ­
ko p i sm u,  dziełka Czerwińsk iego O k o l i c a  
Z a d n i e s t r s k a ,  z O p i s u  K r a k o w  A .  G r a ­
bowsk iego i t. d.

J P a n  Ja n  N ep ,  Kurowski  zno w u  p rzysłużył  
się gospoda rzom wieyskirn,  wydai^c w W a r ­
szawie now y K a l e n d a r z  r o l n i c z y  na rok 
nas tępny .  Z n a y d u i e  się w n im wiele uży te ­
cznych  p r ze p i só w , r ad ,  objaśnień itp.  A u t o r  
nieumiesc i ł  p rzepo wiad ań  cz as u , iakie zwykle 
znaydu ią  się we wszystkich kalendarzach ,  a to 
z nas tępu iącey  p rzyczyny:  „ P r z e p o w i e d n ie
zmian  powie t rza ,  riiesą tak ma ło  znaczącym 
b ł ę d e m ,  iakby się komu na  pierwszy rzut  oka 
zda w ało ,  a to dla t e go :  że obok p ie lęgno­
w a n i a ,  bez zadney  po t rzeby c i e m n o t y ,  staią 
się oczywistem z ł e m ,  dla nayrnniey  oświeco- 
n e y  , azatetn nayl icznieyszey klassy mieszkań­
ców każdego kraiu.  W  gospodarstwie bow iem  
wieyskiem,  wiele bardzo zależy n a  uchwycę-
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n i u  w ł a ś c i w e g o  dla k a ź d e y  r z e c z y  c z as u  ; o p u ­
s z c z e n i e  zaś g o ,  w i e l k i e  naraża straty.  A  c z y i  

raz z d a r z y ł o  m i  s i ę  b y ć  n a o c z n y m  ś w i a d ­
k i e m ,  iak g o s p o d a r z ,  k t ó r y - s w o i e  pr ac e  g o ­
spodarsk ie  w e d ł u g  p o r y  c z a s u  k a l e n d a r z o w e y  
Urządzał ,  z n a c z n e  p o n i ó s ł  straty p r z e z  t o ,  g d y  
w  m i e y s ć e  o c z e k i w a n e y  p o g o d y  u p a d ł  d e s z c z ,  
® z a m i a s t  u p a ł ó w ,  pr ze ra za i ąc e  n a s t ą p i ł o  z i -  
i n n o .  S t e w s z y s t k i e r n ,  j akkolwie k straty ztąd  
p o n i e s i o n e  są d o t k l i w e ,  wk ró tc e  atol i  z a p o m i ­
n a m y  o n i c h  i ka l endarz  iak d a w n i e y ,  w a i n y t n  
p o z o s t a i e  d ó r a d z c ą :  bo nader  t ru d n o  narn p r z y ­
chodz i  p o zb y ć  s ię  p r z e s ą d u ; bo chęć odkrycia  
p r z y s z ło ś c i  iest p o n ie k ą d  c z ło w ie k o w i  w r o d z o n ą ; 
bo nakoniec  um ysł  lu d zk i ,  chętniey buia w  krainie  

' m a rze ń  i u łu d zcń ,  an iże l i  W 'szczupleyszym  , lecz  
p ew n ieyszym  obrębie,  d o ś w ia d c z e n ia ,  r o z u m u  
i  rzec zyw is tośc i .

O d  N o w e g o - r o k u  b ę d z i e  w y c h o d z i ł  w W a r ­
s z a w i e  T y g o d n i k  l j  t e r a  t u r y  i k r y t y k i ,  
p o d  r e d a k c y ą  P a n a  . Ż u k o w s k i e g o  , p r z y  p o ­
m o c y  ki lku z n a n y c h  z a s z c z y t n i e  u c z o n y c h  i  
l i t e r a t ó w .

D o n i e s i o n e m  b > ł o ,  i e  t e g o  lala w  w i e l u  
m i e y s c a c h  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  n a g l e  z d y ­
c h a ł o  p ta s tw o  d o m o w e ; i e s z c z e  i t er az  w n i e ­
k t ó r y c h  m i e y s c a c h  to s i ę  w y d a r z a ,  a n a w e t  
p a d a i ą  z d e c h ł e  ptaki  d z i k i e ,  s z c z e g o l n i e y  
w r o n y .  W  o k o l i c y  O p i n o g u r y  z n a l e z i o n o  
w i e l e  z d e c h ł y c h  t y ch  p i a k ó w .  J e d e n  z  natu-  
r a l i s t ów e x e n t e r o w a ł  ki lka takich p t a k ów  i 
z n a l a z ł  wąt róbk i  p o d z i u r a w i o n e .  W  Hia ł o-  
s t o c k i e m  p r z e d  ki lku t y g o d n i a m i  k i l k a n a ś c i e  
d z i k i c h  g ę s i  g d y  l e c i a ł o ,  p a d ł y  i n a t y c h m i a s t  
Z d e c h ł y .  ( K u r .  W a r . )

W  L o n d y n i e  u w i ę z i o n o  p e w n e g o  S a s a ,  
który w c z a s i e  r o z r u c h u  w l ey  s t o l i c y  r o z d a ­
w a ł  p o s p ó l s t w u  t r o y k o l o r o w e  w s t ą ż k i ,  kokar ­
d y  i t. p . ,  z o s t a ł  i e d n a k  p r z e z  S ą d  p o l i c y i  
U w o l n i o n y  o d  w s z e l k i e y  kary.

G d y  w i a d o m y  G a l l o t l i ,  k t o r e g o  r ząd  ne a -  
p ol i t a ń s k i  p r z y  tnusnoriy z o s t a ł  n a k o n i e c  w y ­
d a ć  F r a r i c y i ,  w s i a d ł  na o kr ę t  w N e a p o l u ,  d o  
k t ó r e g o  z a p r o w a d z o n y m  b ) ł  z  w i ę z i e n i a ,
n i e w i e d z i a ł ,  g o  w i o z ą  d o  K o r s y k i ,  c h c i a ­
no go b o w i e m  i e s z c z e  raz z m a r t w i ć  n i e w i a -  
d o m o s c i ą  i e g o  l o s u .  D o p i e r o  w d r o d z e  p o ­
k a z a n e  m u  r o z k a z  z a m i e n i a i ą c y  d z i e s i ę c i o l e ­
t n i e  k a y d a n y  ha i o l e t n i e  w y g n a n i e ;  l u b o  ka­
ra w i ę z i e n i a  b y ł a  i u z  u ł a s k a w i e n i e m ,  g d y ż

p o c z ą t k o w o  b y ł  Gal l of t i  na ś m i e r ć  s k a z a n y .  
Z a  p r z y b y c i e m  d o  F r a n c y i ,  kaza ł  p o  w s z y !  
stkicl j  d z i e n n i k a c h  u m i e ś c i ć  p i s m o  s w o i e  
w k t ó r e m  w y n u r z a  c a ł e m u  n a r o d o w i  f r a n c u z !  
k i e m u  s w e  u w i e l b i e n i e  i w d z i ę c z n o ś ć ,  z a  
d o z n a n e  o c a l e n i e .

N i e k t ó r e  g a z e t y  n i e m i e c k i e  m ó w i ą  o  z b a n ­
k r u t o w a n i u  z n a n e g o  s z c z e g o l n i e y  p r z e z  w y ­
r a b i a n i e  s z a l i  k a s z e m i r s k i c i i  w i e l k i e g o  d o m u  
I  e r n a u x  w P a r y ż u .  W i a d o m o ś ć  la i es t  f a ł ­
s z y w a ;  d o m ,  który z b a n k r u t o w a ł ,  n a z y w a  
s i ę  1 e r n a u x i R a n d o l p h .

S p o l k a w s z y  s i ę  N a p o l e o n  p i e r w s z y  raz  
z a w o i ą  m a ł ż o n k ą ,  M a r y ą  L u d w i k ą , z a p y t a ł  
l e y , i a ki e  o d e b r a ł a  o d  o y c a  s w e g o  na  
Ukt na  d r o g ę .  „ N a l e ż e ć  d o  W  P a n a  z  d u s z a
i z  c i a ł e m  —  o d p o w i e d z i a ł a  C e s a r z o w a  __
i b y ć  W  P a n  tt w e  w s z y s t k i e m  p o s ł u s z n ą . "  
N a o c z n i  ś w i a d k o w i e  z a p e w n i a j ą ,  iż C e s a r z o ­
wa M a r y  a L u d w i k a  s t o s o w a ł a  s i ę  z a w s z e  s u -  
m i e n u t e  d o  t y c h  p r z e p i s ó w .

Z a d a n i e  d o  n a g r o d y .
Grasuijyca p o  w i ę k s z e y  c z ę ś c i  w o s t a tn ic h  

c z a s a c h  w A z y i  e p i d e m i c z n a  c h o r o b a  cholera  
tn p r b u s ,  w  z e s z ł y m  i b i e ż ą c y m  f o k u  z i a w i ł a  
s i ę  z  c a ł ą  s i łą w  n i e k t ó r y c h  p r o w i n c y a c h  p a ń ­
s twa r o s sy i sk ie g o .  W s z e l k i e  d z i e ł a  traktuiące  
d o t ą d  o  t ey c h o r o b i e ,  w  z a s t o s o w a n i u  o k a z u i ą  
s i ę  b y ć  n i e d o s t a t e c z n e m i , a s t o p n i o w e  tey s z e ­
r z e n i e  s i ę  g r o z i  c a ł e y  E u r o p i e  o k r o p n e t n i  
skut kami .  R z ą d  rossyiski  m a i ą c  n a  w z g l ę d z i e  
d o b r o  p o w s z e c h n e ,  w z y w a  w s zy s t k i c h  l eka rz y  
w R o s s y i ,  N i e m c z e c h ,  W ę g r z - c h ,  F r a n c y i ,  
A n g l i i ,  S z w e c y i , D a n i i  i W ł o s z e c h  do  ś c i s ł e ­
g o  w y b a d a n i a  t o p i s a n i a  t e y e p i d e m i c z n e ?
r h n  e r o  \/V  t o l / , . . , .  '  . i • ■ ■ i  « .  1

w n e m i  i s c i s ł e m i  r o z s t r z y g n ą ć ,  c z y  s i ę  u d z i e l a  
s p o s o b e m  i n n y c h  z a ra ź l i wy c h c h o r ó b  l ub  n i e j  
5) Jaki e  z a t e m  p o w i n n y  być  środki  o c h r o n y  i
o s t r o ż n o ś c i ,  i 6 )  J a k i e  są  s p o s o b y  p e w n e g o  l e ­
c z e n i a ?  —  D z i e ł a  te m o g ą  b y ć  p i s a n e  p o  rog- 
s y i s k u ,  ł a c i n i e ,  n i e m i e c k u ,  f r ar ic uz ku,  a n g i e l -  » 
aku i w ł o s k u ,  i tnaią b y ć  o d e s ł a n e  d o  rady le-
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karskiey w Pe te rsburgu  przed r. (13.)  W r z e ­
śnia przyszłego 1831 r. l i n i e  am ora  po w in n o  
bye w osobney  op ieczę towaney  kopercie  u -  
i n K s z a o n p ,  Za naylepsze i zupe łn ie  o d p o ­
wiadające potrzebie  d/.ieio, rząd rossyiski p rze ­
znacza 25000 rubli  as sygnacyinych nagrody.

«

o  p ó ź n i o n o .
W  dniu  i t } ,  m. b .  w nocy o godzinie n t e y  

rozstał  się z tym światem Kroi.  Pruski I n s p e ­
ktor  leśny B a y  e r ,  Zarządzca Nadleśniczo-  
*twa Mosińskiego.  — Ł ag odn y  i bez c ie rp ie ń  
z g o n i e g o ,  był  docześni} nagrody za cnot l iwe 
życie.

Mo s ina ,  dnia 19. Lis topada 1830. 
v. A r n i t n ,  Assysstent  Król.  P rusk iego  nad-  

Jeśniczostwa swoietn i wszy stkich podurzę-  
dn ikow leśnych ,  Nad leśniczostwa  M os i ń ­
skiego,  imieniem.

' W o d l e r t ,  Król. P rusk i  kon du k to r  r egency iny  
i leśny.

R i e m e r ,  sekretarz p rywatny  zmar łego .

P R O C L A M A .  
Sukcessorowie i naybliżsi krewni  zapodzia ­

n e g o  i za um ar ł ego  u zn a n eg o  Michała L ip iń ­
skiego wzywaią sit} wc t l u  zameldowania  swych 
pretensyi  do  spadku,  aby się

w d n i u  3. M a r c a  1 8 3 1. 
p r z e d p o łu d n ie m  o godzin ie  toiey w naszey 
Iz b i e  inst rukcyiney przed Dep u io wa ny i p  Sę ­
dzi;} Ziemiańskim Lockstaedt  wy zna cz on ym  
te rm in ie  Stawili, w p rzeciwnym bowiem razie 
pozos ta łość  ta iako wakuiąca ,  Fiskusowi  p rz y ­
padn i e .  »

w P o z n a n i u ,  dnia 4 L u t e g o  1830.
Król.  Prusk i  S ą d  Z ie m ia ń sk i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y ,
N a  wniosek wierzyciel i  wieś i i i eganowo 

w powiec ie  Szremski tn p o ł o ż o n a ,  sądownie 
na  28 99 6  tal. 6 f en.  osz acowana ,  publ icznie 
naywięcey da iącemu p rzed aną  być ma.

T e r m i n  ł icytacyiny
n a  d z i e ń  29.  L i p c a  r. b.  
n  a d z i e ń  29.  P a ź d z i e r n i k a  r.  b.  i 
n a  d z i e ń  29.  S t y c z n i a  1831. 

z k tórych ostatni  zawity,  zawsze p rzed  połu­
d n i em  o godzinie  gtey p rzed Sędzią H e l l m u tb  
w h^szey Izb ie  dla stron wyznaczony ,  na który 
o ch o tę  kupna  rnaiących z tern oznaymien ie tn  
wzywamy,  i i  naywięcey da iącemu przybi ł em 
b ę d z i e , i e i ch  p raw ne  p r zyczyny  na p rzeszko­
dzie nie będą.

T a s a  i warunk i w naszey Regi s t r a turze  przey- 
r ża ne  być mogą .

P o zn ań ,  d. 25. Marca 1830.

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
G ru n t  na Kolornbii  przy Po zn an iu  pod Nr. 1 

p o ło żo ny  i s ądownie na Tal .  1461 sgr. 4 fen. 4 
o ta x ow a ny ,  na wniosek Wierzyciela rt a h u  go 
pub l i czn ie  naywięcey daiącernu sp rzedanym 
być rna.

Wyznaczyl i śmy w tym ce lu  te rmin
n a  d z i e ń  19.  S t y c z n i a  1 8 3 1 ,  o g o d z i ­

n i e  10.  z r a n  a,
p rzed D e p u t o w a n y m  Assesso rem Sądu Z i e ­
miańskiego T h i e l ,  w izbie naszey inslrukcyi-  
n e y , na który ninie yszem chęć kup na  maią- 
cych z tern n ad m ie n ie n i e m  za po zyw am y,  iż 
każdy l icytuiący kaucyą 100 talar, złożyć powi­
n i e n ,  i że taxa i reszta warunków w każdym 
czasie w Reg is t r a tu rze  naszey p rzeyrzane  być 
mogą .

P o z n a ń  dnia 27. W r ze śn i a  I830.

K rólew sk o-P rusk i S | d  Ziemiański.

( D o d a t e k  d r u g i .')



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego XięstwaPoznańskiego Nr. J.5.
(Z  dnia 27. Listopada 1 8 3 0 .)

O B W I E S Z C Z E N I E .
M o  possessor I g n a c y  S c h a e f e r  i N e ­

p o m u c e n a  z K r a i e w s k i c h  S c h a e f e i o -  
w a w Kołacie zamieszkali,  intercyzą pr ed 
Notaryuszeni  w dniu 8. Marca r. b. zdz ia łany  
Wspólność maiątku i dorobku wyłączyli,  ni- 
nieyszem do wiadomości publiczney podaie się.

P o z n a ń  dn. 15- Listopada i 8 3 ° -  . . . .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
Przy  sporze sukcessorów Benjamina Rothe  

naprzeciw przybiciu nieruchomości  bednarza 
Goitfryda i A n n y  Doroty małżonków P r o -  
xów należącey, tu na Garbarach pod Nr . 400. 
no łoż one y ,  sądownie na 6930 Tal. 7 sgr. 0 
feri. oszacowaney,  względem pluslicitum 4000 
Tal .  zachodzącym,  stosownie do wniosku 
n ie ruchomość la powtórnie naywięcey daią- 
cemu publicznie sprzedaną  byc ma.

W  tym celu termin zawity
n a  d z i e ń  8- L u t e g o  1 8 3 1* 

o godzinie lOtey przed Sędzią Kaulfuss w na- 
bzÓy Izbie dla stron wyznaczyliśmy, na który 
ochotę  kupna maiącyth  z tern oznaymieniem 
wzywamy, i i  naywięcey daiącemu przybiłem 
będzie,  i eicl i  prawne przyczyny na przeszko-
dzie . »

Taxa  i warunki w Registraturze naszey

Prpr:S:S.’i*T|̂ ê,niU,830.. ,
Kró lews ko - Prus k i  S ą d  Z i e m ia ń s k i .

w asserwacyi się znayduiących w miesiącu 
Marcu r. b. zmarłego 'tuteyszego exekutora 
Scholz, z czasu urzędowania tegoż iako exe- 
kutora pretensye mieć i n n ie m a ią , ażeby 
w terminie

n a  d z i e ń  22.  M a r c a  1 8 3 *- . 
zrana o godzinie 10. w tuteyszem pomieszka- 
n iu sądowem przed delegowanym W .  Hrabią 
Pos8adowsklm Assessorem Sądu Ziemiańskie­
go wyznaczonym osobiście, lub przez prawnie 
upoważnionego  pełnomocnika stawili się i pre* 
tensye swoie z czasu służby Scholza udowo* 
dnili,  albowiem w razie przec iwnym,  niesta- 
waiący w przypadku niewystarczenia mąssy, 
z pretensyą swoią li do drugiego maiątku zmar­
łego exekutora Scholz odesłanym zostanie.

Wschowa,  dnia 11. Października l S 3°-
Król. Pruski Sąd  Ziem iański.

Do naszey Poźyczalni  nót  może ieszcze wię- 
cćy amatorów muzyki przystąpić.

K. A.  S i m o n a  księgarnia i skład sztuk 
pięknych w Poznaniu.

Z A P O Z E W  E D Y K 1 A L N Y .  
Podpisany Król. Sąd Ziemiański zapozywa 
szystkich tych, którzy do kaucyi urzędowey 
2.00. tal. się składaiącey n a  domostwie , pod 

czbą 17. w Lesznie ,  stosownie do wykazu ht- 
otecznego z d. 10. Stycznia i 827* r* * dotączo- 
ego instrumentu kaucyinego z d. 11. Paźdz. 
825. r. zaintabulowaney,  oraz do pieniędzy

S h ł a d  f o r t e p i a n ó w .  
Prześwie tney Publiczności mam honor  nay- 

uniźenióy donieść ,  iż posiadam skład wybor­
nych inst rumentów w kształcie skrzydła i sto­
łów (ostatnie po. Tal,  go.) ,  zalecaiące się gu­
stowną robotą  , wybornym tonem i trwało­
ścią, odpowiadaiące także w każdym względzie 
wszelkim oczekiwaniom, iakie tylko o dobrych 
instrumentach mieć m ożna ,  i z a  które ręczyć 
iestem gotów. _ ,

Zarazem ośmielam się nadmienić,  iż między 
temi instrumentami znayduie się kilka angiel­
skiego kształtu i miary. . .

M. F u h r m a n n ,  fortepiamsta, przy 
ulicy S, Marcińskiey Nr, 3 .
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C h c ą c  d o g o d z ić  w ie lo k r o tn y m  ż y c z e n io m  
tu t e y s z e y  P r z e ś w i e t n e y  P u b l i c z n o ś c i ,  p o s t a ­
n o w i ła m  o d  dnia dzisieyszego  to w a ry  m o ie  za  
n ayum iarkow ańsze  a le  S T A Ł E  c e n y  p r z e d a -  
Wae.

P o l e c a m  o r a z  w  n a d e r  n is k ic h  c e n a c h  z n a ­
c z n y  d o b ó r  n a y n o w s z y c h  i e d w a b n y c h ,  w e ł ­
n i a n y c h  m a te ry y  z im o w y c h ,  d r a p  d e  B a łk a ń ­
ski i t. d , , k tó re  w tey  chw ili  z  w a ln e g o  iar- 
m a r k u  w  F ra n k f o rc ie  n a d  O d r ą  o t r z y m a ł a m .

P o z n a ń ,  d n ia  26. L i s to p a d a  1830.
W d o w a  K o e n i g s b e r g e r , 

w  r y n k u  N r .  95 ,

K ?  Ś w ie ż e ,  so czy s te  c y t r y n y  m e s s e ń s k ie  
p r z e d a i e  ry c z a ł t e m  100 sz tu k  p o  3 T a l .  15 sgr . ,  
p o i e d y ń c z o  s z tu k ę  po  7 i 8 gr-  po i . ,  św ie ż e  ro-  
t lzen k i  w g r o n a c h  f u n t  p o  15 s g r , ,  o c tu  w i n n e ­
g o  b e r l iń s k ą  k w a r tę  p o  4 sgr .

J ó z e f  V e r d e r b e r ,
W s t a r y m  r y n k u  N r o .  85-

S to  b e c z e k  czys tego ,  n ie s f a ł s z o w a n e g o  w in 3 
w ę g ie r s k ie g o ,  w ro z m a i ty c h  g a tu n k a c h ,  z e  zb io ­
r ó w  18 2 r„" i 8 s a . ,  1823 . ,  1824. i I827-, z n a )" 
d u i e  s ię  p rz y  W r o n i e c k i e y  u licy  N r .  297* rT  
c z a ł t e m ,  a lb o  te ż  c z ą s tk o w o ,  w nayum iarko*  
w a ń s z y c h  c e n a c h  do sp rz e d a n ia .

P o z n a ń ,  d n ia  28- L i s t o p a d a  1830.

P i ę k n y ,  p ię c io le tn i  s tad n ik  n id e r la n d z k i ,  lest 
d o  p r z e d a n ia  u  d z ie r ż a w c y  M u l l e r a  w  Główni® 
p o d  P o z n a n i e m .

S ta r e  sk rzy p ce  S t e i n e r t a ,  s ą  d o  sp rzed an ia  
z a  tał. 36 n a  W a l i s z e w ie  N r .  14.

W yciąg  z Berlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy .

Dnia 2 3 . Listopada 1 8 3 0 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

D bligi długu państwa l .
po po

90£
Obligi bankowe al  do włącznie 

lit. H . . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne . . . . . . 921
Listy zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. . . . 91,| 94 £
W schodnio-Pruskie . . . _ 94f
Szląskie . . . .  . . . 102 J

Poznań, dnia 26. Listopada 1830.
Papierami* Gotowizny. Od *ta«

Kurs obligów m, Fofnaiua 97 — 4

Ceny zboża na Pruską miarę i  wagę 
w Poznaniu.

D n ia  2 2 . L is to p a d a  1330.

P s z e n i c a  . .  2
Ż y t o  . . .  1
J ę c z m ie ń  .  .  1
O w i e s  . . .  —  
T a t e r k a  . . 1
G r o c h  . . .  1
Z ie m ia k i  . . —  
M a s ła  g a r n i e c  1 
S ł o m y  k o p a  a  

1 2 0 0  ff . .  '4 
S i a n a  c e tn a r  a  

110 ff.. . —

śgr. fen. do Tal. fgri fen.
7 6 — 2 12 6

12 — — I H — -
— — — 1 2 6
20 — — — 21

5 — — a 7 6
10 — — I 15 —
1 4 — — — 17 6
25 ■“ 2 - r

27 — - 5 5 —

25 - — — 57 6


